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Jesteśmy Rycerzami Kolumba. Jest nas ponad 
2.100.000 mężczyzn, którzy służą Kościołowi wpro-

wadzając wiarę w czyn. 

Członkami Rycerzy Kolumba mogą być jedynie mężczyźni, 
którzy ukończyli 18 lat i są praktykującymi katolikami 

pozostającymi w duchowej łączności ze Stolicą Apostolską. 
Wymóg bycia praktykującym katolikiem oznacza, że dany 

mężczyzna akceptuje Urząd Nauczycielski Kościoła Katolic-
kiego w sprawach wiary i moralności, dąży do życia zgodne-

go z przykazaniami Kościoła Katolickiego, a także może 

przystępować do Sakramentów Świętych. 

email: czlonkostwo@kofc.pl 

 

 

 

Modlitwa o kanonizację  
bł. ks. Michaela McGivneya 

Boże, nasz Ojcze, ▪ opiekunie ubogich i obrońco 
wdów i sierot, ▪ Ty powołałeś Twojego kapłana, 
błogosławionego Michaela McGivneya, aby stał się 
apostołem rodziny chrześcijańskiej ▪ i prowadził 
młodych do pełnej poświęcenia służby bliźnim. ▪ 
Spraw, aby przykład jego życia i cnót ▪pomógł nam 
pełniej naśladować Twojego Syna, Jezusa  
Chrystusa, ▪ wypełniać Jego przykazanie miłości  
▪ i budować Jego Ciało, którym jest Kościół.  
▪ Niech przykład Twojego sługi ▪ natchnie nas 
większym zaufaniem do Twojej miłości, 
▪ abyśmy mogli kontynuować jego dzieło opieki ▪ 
nad potrzebującymi i odrzuconymi. ▪ Pokornie Cię 
prosimy, ▪abyś raczył włączyć swojego sługę  
ks. Michaela McGivneya do grona świętych  
Kościoła, ▪ jeśli taka jest Twoja wola.  
▪ Za jego przyczyną racz nam udzielić łaski, o którą 
Cię prosimy. ▪ Przez Chrystusa Pana naszego. 
Amen. 

Marzec 2026, Rok XIII/5 Nr 137 ZBROJA jest e-biuletynem informacyjnym  
wydawanym przez Radę Stanową 

Rycerzy Kolumba w Polsce. Bezpłatnie można go pobrać ze strony internetowej: 

www.RycerzeKolumba.com 

Redakcja: 
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Br. Norbert Płokita, Br. Roman Hawliczek, Br. Jerzy Wisłocki,  
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Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania i poprawiania przesłanych materiałów! 
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Słowo Delegata Stanowego 
Czcigodni Księża Kapelani,  
Zacni Bracia w Rycerstwie. 

Marzec to miesiąc szczególny w kalendarzu 
liturgicznym i w życiu naszej wspólnoty. Czas 
Wielkiego Postu prowadzi nas ku odnowie ducha, 
pogłębieniu modlitwy i refleksji nad tym,  
jak realizujemy w codzienności nasze podstawo-
we zasady: Miłosierdzie, Jedność, Braterstwo  
i Patriotyzm.  

Jako Delegat Stanowy Rycerzy Kolumba w Polsce, 
pragnę podziękować wszystkim Braciom  
za świadectwo wiary oraz aktywność podejmowa-
ną w parafiach i środowiskach lokalnych. Rycerze 
Kolumba od początku stoją na straży wartości 
chrześcijańskich w życiu społecznym. Wspierając 
duszpasterzy, rodziny, inicjatywy pro-life i działa-
nia patriotyczne, realizujemy nasze powołanie  
do służby. Ojciec Św. Jan Paweł II mówił:   

„Przyszłość zaczyna się dzisiaj, nie jutro.” 

Dlatego nie odkładajmy dobra na później. Inwe-
stujmy w młode pokolenie, zapraszajmy nowych 
członków, budujmy wspólnotę opartą na brater-
stwie i wierze. 

Dzień Założyciela i rocznica powstania Zakonu 

29 marca wspominamy naszego Założyciela – 
Błogosławionego Księdza Michaela McGivneya – 
oraz rocznicę powstania Zakonu w 1882 roku.  

Z małej parafialnej inicjatywy narodziło się Dzieło, 
które do dziś umacnia rodziny, wspiera Kościół  
i kształtuje katolickich mężczyzn w duchu odpo-
wiedzialności i służby. Założyciel odpowiadał  
na konkretne potrzeby swoich czasów. My dziś 
odpowiadamy na wyzwania współczesności – 
jednak fundament pozostaje ten sam: wiara 
wyrażona czynem. W tym kontekście warto 
przypomnieć słowa Św. Jana Pawła II: 

 „Człowiek jest wielki nie przez to, co posiada,  
lecz przez to, kim jest; nie przez to, co ma,  
lecz przez to, czym dzieli się z innymi.” 

Niech te słowa staną się dla nas programem 
działania – szczególnie 29 marca.  Zachęcam,  
aby każda Rada uczciła ten dzień Mszą Świętą, 
modlitwą za Braci oraz konkretnym dziełem  
miłosierdzia. 

Zapraszajmy nowych mężczyzn.  

Bracia, przyszłość Zakonu zależy od naszej odwagi 
i otwartości. W naszych parafiach są mężczyźni, 
którzy pragną wspólnoty, formacji i konkretnego 
działania. Często czekają tylko na osobiste zapro-
szenie. Nie bójmy się wyjść z inicjatywą. Jedna 
rozmowa może zmienić czyjeś życie. Każdy nowy 
Rycerz to wzmocnienie Kościoła i kolejna rodzina 
objęta duchowym wsparciem. Nie chodzi jedynie 
o rozwój struktur – chodzi o misję. O budowanie 
silnych, wierzących rodzin i odpowiedzialnych 
mężczyzn. Niech Dzień Założyciela będzie dla nas 
okazją do wdzięczności, ale i do odnowienia 
naszego zaangażowania. Zachęcam Braci we 
wszystkich Radach Lokalnych w Polsce, aby do 
29. marca zaprosić w szeregi naszego Zakonu 
przynajmniej pięciu mężczyzn. Uwierzmy,  
że oczekują Oni na nasze Zaproszenie i braterską 
zachętę do wspólnego podążania drogą wyzna-
czoną przez Założyciela Rycerzy Kolumba Błogo-
sławionego Ks. Michaela McGivney'a.  

Drodzy Bracia potraktujcie moje słowa jako 
zobowiązanie do podjęcia wysiłku i odpowiedzial-
ności za dynamiczny rozwój Rycerstwa w Polsce.  
Wstępując w szeregi Zakonu podjęliśmy zobowią-
zanie wykorzystywania swoich talentów pomocy 
potrzebującym w duchu: Miłosierdzia, Jedności, 
Braterstwa i Patriotyzmu. 

Czcigodni Księża Kapelani, Zacni Bracia; jesteśmy 
Rycerzami i uwierzmy, że zadanie zaproszenia  
i włączenia w nasze szeregi kolejnych mężczyzn 
aby upamiętnić to Wielkie Dzieło jakim było 
powstanie Zakonu Rycerzy Kolumba jest napraw-
dę możliwe. Bracia, Zakon nie jest wspólnotą 
zamkniętą. Jego siłą od początku była otwartość  
i braterskie zaproszenie. Każdy z nas kiedyś 
usłyszał słowa zachęty. Dziś naszą odpowiedzial-
nością jest przekazać to zaproszenie dalej. 

W parafiach jest wielu mężczyzn: 

- którzy pragną pogłębić swoją wiarę,   
- którzy chcą zrobić coś dobrego dla innych,   
- którzy szukają wspólnoty i braterstwa,   
- którzy chcą być lepszymi mężami i ojcami.   
Oni czekają właśnie na nasze osobiste zaprosze-
nie. Potrzeba tylko trochę wysiłku i uwierzenia,  
że jest to możliwe. Pozwólmy kolejnym mężczy-
znom, wspólnie z 2,2 milionami Rycerzy na świe-
cie podążać "Rycerską Drogą Do Zbawienia"!  
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Wielki Post – droga wymagającej miłości  

Ojciec Święty Jan Paweł II przypominał: 

„Wymagajcie od siebie, choćby inni od was nie 
wymagali.” 

To wezwanie doskonale wpisuje się w ducha 
Rycerstwa. Bycie Rycerzem Kolumba to nie tylko 
zaszczyt, ale zobowiązanie – do życia w łasce,  
do odpowiedzialności za rodzinę, do odwagi  
w obronie wartości chrześcijańskich.  

„Nie lękajcie się! Otwórzcie na oścież drzwi 
Chrystusowi!” 

Te słowa są programem dla każdego Rycerza. 
Otwórzmy również drzwi naszych Rad. Porozma-
wiajmy po Mszy Świętej, zaprośmy na spotkanie, 
pokażmy, że Rycerze Kolumba to wspólnota żywa, 
dynamiczna i potrzebna Kościołowi. Wielki Post  
to czas, by pogłębić modlitwę, podjąć konkretne 
dzieła miłosierdzia i odważnie świadczyć o wierze. 
Silny Rycerz to człowiek modlitwy, odpowiedzialny 
mąż i ojciec, zaangażowany parafianin. Formacja 
duchowa i intelektualna powinna być stałym 
elementem życia każdej Rady. Niech w naszych 
Radach  nie zabraknie wspólnej Drogi Krzyżowej, 
adoracji Najświętszego Sakramentu oraz inicjatyw 
charytatywnych. Nasza wiara musi być widoczna 
w działaniu. 

Modlitwa o kanonizację Założyciela 

Na zakończenie zachęcam, aby w każdej Radzie 
Lokalnej – szczególnie 29 marca – odmawiać 
modlitwę o kanonizację naszego Założyciela. 

"Boże, nasz Ojcze, * opiekunie ubogich i obrońco 
wdów  i sierot, * Ty powołałeś Twojego kapłana, 
błogosławionego Michaela McGivneya, * aby stał 
się apostołem rodziny chrześcijańskiej * i prowa-
dził młodych do pełnej poświecenia służby bliź-
nim. * Spraw, aby przykład jego życia i cnót * 
pomógł nam pełniej naśladować Twojego Syna, 
Jezusa Chrystusa, * wypełniać Jego przykazanie 
miłości * i budować Jego Ciało, którym jest Ko-
ściół. * Niech przykład Twojego sługi * natchnie 
nas większym zaufaniem do Twojej miłości, * 
abyśmy mogli kontynuować jego dzieło opieki * 
nad potrzebującymi i odrzuconymi. * Pokornie Cię 
prosimy, * abyś raczył włączyć błogosławionego 
Michaela McGivneya * do grona świętych Kościo-
ła, * jeżeli taka jest Twoja wola. * Za jego przyczyną 
racz nam udzielić łaski, * o którą Cię prosimy. * 
Przez Chrystusa Pana naszego. Amen." 

Dziękuję wszystkim Braciom za służbę, modlitwę  
i świadectwo. Niech Wielki Post, rocznica po-
wstania Zakonu oraz nauczanie św. Jana Pawła II 
umacniają nas w Rycerskiej Drodze. Budujmy 
wspólnotę wiary. Zapraszajmy nowych mężczyzn. 
Służmy Bogu, Kościołowi i Ojczyźnie z odwagą  
i pokorą. 

Z braterskim pozdrowieniem, 
W Imię Miłosierdzia, 

 Jedności, Braterstwa i Patriotyzmu 
Vivat Jesus! 

Tomasz Wawrzkowicz 
Delegat Stanowy 

Rycerzy Kolumba w  Polsce 
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różnorodna struktura: 

 modlitwy, formacji i integracji, 

 która pomaga skupić mężczyzn 

przy Jezusie poprzez budowanie 

relacji opartej na Wierze.   
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Katecheza 
Drodzy Bracia Rycerze, 

Pozwólcie, że w tym miesiącu odejdę nieco 
od komentarza do adhortacji Familiaris consortio, 
a poruszę kwestię związaną z ważnym wydarze-
niem, jakie miało miejsce 21 lutego tego roku  
w Krakowie. Chodzi, oczywiście, o stopień patrio-
tyczny, w którym uczestniczyło ponad stu Rycerzy 
z całej Polski wraz z licznym gronem kapłanów  
i gości. Katecheza ta również dotyczy patriotyzmu 
jako ważnego zagadnienia moralnego.  

Patriotyzm nawiązuje do łacińskiego słowa pater, 
co znaczy ojciec. Patriotyzm jest więc związany  
z dziedzictwem naszych ojców, z tym co stanowi 
Ojczyznę. Jest związany z owocami ich życia, 
pracy, zmagań i cierpień. Tak się składa,  
że to dziedzictwo w przypadku naszej Ojczyzny 
jest bardzo bogate w sferze duchowej, a trochę 
mniej w sferze materialnej, co jest pokłosiem 
wojennych zniszczeń oraz zmagań naszego 
społeczeństwa z dwoma totalitaryzmami  
o zachowanie naszej tożsamości narodowej, 
religijnej i ludzkiej. 

Wydaje się, że wojna o zachowanie naszej tożsa-
mości, chociaż nie rozgrywa się ona zbrojnie,  
trwa nadal. Uczestnictwo w niej oraz zwycięstwo 
mają ogromne znaczenie dla każdego z nas, 
ponieważ wiążą się z zadaniami, jakie stawia przed 
nami Bóg: mamy Boży zamysł odnośnie do czło-
wieka przyjąć i rozwinąć (o tym była już mowa  
w poprzednich katechezach). Mamy uwzględnić 
zamysł dotyczący każdego człowieka, a więc nie 
tylko nas i naszych najbliższych (by nam samym 
było dobrze), lecz troszczyć się mamy o dobro 
wszystkich członków naszej wspólnoty narodowej. 
To zadanie nasi ojcowie podjęli i efektem tego, 
wbrew zakusom niektórych sąsiadów, jest to,  
że mamy wolną Polskę. Cena jednak, którą nasi 
przodkowie za to zapłacili, była bardzo wysoka. 
Dlatego nie można tego dziedzictwa lekceważyć 
lub pozbywać się za cenę jakichś pozornych dóbr 
w postaci zachowania „wartości unijnych”, 
dostosowania się do „standardów” zachodnich 
czy jakichś prywatnych korzyści (stanowisko, 
uznanie, sława, pieniądze). To, jakie jest nasze 
nastawienie wobec dziedzictwa ojców, a zarazem 
wobec zadań, które nakłada na nas Bóg, wyraża-
my min. przez nasze głosowanie w wyborach. 

Pewną inspiracją dla podjęcia tego tematu, obok 
uroczystości stopnia patriotycznego, jest artykuł 
o. Dariusza Kowalskiego, który ukazał się  
w czasopiśmie „Idziemy”.  O. Dariusz Kowalski, 
jezuita, który jest profesorem teologii na Uniwersy-
tecie Gregoriańskim w Rzymie, zwraca naszą 
uwagę na współudział w złu wyrażony poprzez 
głosowanie na partie, które mają w swoim  
programie jawną walkę z Bogiem i z Jego prawem. 
W naszej polskiej rzeczywistości dotyczy to 
obecnych partii rządzących, które np. wprowadza-
ją porządki sprzeczne z prawem człowieka  
do życia. Popierają one aborcję i wprowadzają ją 
„tylnymi drzwiami”, a więc w sposób niejawny, 
podstępny. Chodzi o tzw. wskazania zdrowia 
psychicznego, jako usprawiedliwienie dla wyko-
nania aborcji. Ponieważ zgodnie z polskim pra-
wem można dokonać aborcji, jeśli zagraża ona 
zdrowiu matki, rząd forsuje rozwiązanie, w którym 
zaświadczenie o takim brzmieniu, ale dotyczące 
zdrowia psychicznego matki, ma wystarczać  
do zabicia dziecka. Wiąże się to ze zdumieniem 
samych uczciwych lekarzy psychiatrów, bowiem 
psychiatria nie zna sytuacji, by aborcja leczyła 
schorzenia psychiczne; raczej ona je wywołuje.  

Kolejnym przypadkiem walki z Bogiem i ustano-
wionym przez niego porządkiem oraz polityki 
„tylnych drzwi” jest rugowanie określeń właści-
wych dla życia rodzinnego, co uwłacza naszej 
ludzkiej tożsamości. Są to dziś «rozporządzenia, 
wzory formularzy i procedury administracyjne,  
w których po cichu zmienia się język z „mat-
ka/ojciec” na „rodzic 1/rodzic 2” lub podobne 
formuły. Zamiast otwarcie nowelizować Konstytu-
cję (małżeństwo jako związek kobiety i mężczyzny) 
czy kodeks rodzinny, wprowadza się ideologiczne 
założenia do dokumentów pomocniczych: regu-
laminów, wytycznych dla szkół, wewnętrznych 
procedur instytucji, formularzy elektronicznych. 
Zmiana przedstawiana jest jako czysto „technicz-
na” (dostosowanie systemów, uniwersalizacja 
formularzy, ułatwienie obsługi świadczeń),  
podczas gdy realnie przesuwa ona punkt odnie-
sienia: z naturalnej relacji matka–ojciec–dziecko 
na dowolną konfigurację „rodziców”» 
(https://idziemy.pl/komentarze/rzad-tylnych-
drzwi/5113).

https://idziemy.pl/komentarze/rzad-tylnych-drzwi/5113
https://idziemy.pl/komentarze/rzad-tylnych-drzwi/5113
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Innym przejawem uwłaczania, tym razem poczu-
ciu sprawiedliwości, jest polityka uległości wobec 
niesprawiedliwych wymagań ze strony Unii Euro-
pejskiej czy Niemiec, która wiąże się ze nieko-
rzystnymi dla Polski rozwiązaniami gospodarczymi 
i społecznymi (np. uległość wobec ideologii 
klimatycznej, „reforma” szkolnictwa czy stosunek 
do małżeństwa).  

Przykłady antypatriotycznej polityki obecnego 
polskiego rządu można mnożyć. Problem,  
który nas interesuje, to nasza postawa wobec 
tego, co się dzieje. Na pewno aprobata i wspiera-
nie tego stanu to najgorsze możliwe postawy.  
Jest to bowiem stawianie siebie po stronie tych, 
którzy czynią zło. Można się też głośno oburzać,  
a po cichu popierać rządzących. Wreszcie można 
się sprzeciwiać, popierając wszelkie rozwiązania, 
które chronią dobro wspólne, w tym szczególnie 
dobro Ojczyzny oraz ludzi w niej mieszkających, 
zwłaszcza tych najsłabszych.  

Jednym ze sprawdzianów naszej postawy jest 
wspomniane już uczestnictwo w wyborach parla-
mentarnych. Głosowanie na ludzi, o których 
wiadomo, że planują wielkie zło moralne (bo mają 
je w swym programie), jest udziałem w tym złu, 
ponieważ poprzez kartę do głosowania daje się  
im możliwość realizacji tego zła. Nie może wśród 
Rycerzy Kolumba być ludzi, którzy popierają 
moralne zło. Na coś się trzeba zdecydować:  
albo idziemy za Panem i, chcąc to czynić jeszcze 
gorliwiej, wstępujemy do Rycerzy Kolumba,  
albo występujemy przeciw Jego zamysłowi i wtedy, 
konsekwentnie, przynależność do Rycerzy Kolum-
ba trzeba uznać za życiową pomyłkę. Nie ma  
w ramach wyborów moralnych prywatnych spraw, 
w tym sensie, że moje wybory dotyczące mojego 
indywidualnego życia religijnego pozostają zgodne 
z Ewangelią, a wybory dotyczące spraw społecz-
nych tejże Ewangelii się wprost sprzeciwiają. 
Takiego rozdwojenia jaźni i postępowania w życiu 
Rycerza Kolumba po prostu nie może być! Mamy 
okres Wielkiego Postu. Nie polega on jedynie  
na zwiększonej gorliwości w modlitwie, ale także 
na przemianie życia; na porzuceniu zła w każdej 
jego formie, także tej, która dotyczy moich obywa-
telskich wyborów. 

 

ks. prof. dr hab. Tomasz Kraj 

Rada Akademicka nr 18067 
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Świadectwo 

Spojrzenie z dwóch różnych stron 

 

Maria 
Jestem w Sakramentalnym związku małżeń-

skim 30 lat. Pierwsze lata małżeństwa uważałam 
za udane, wspólne rozmowy, wyjazdy czy podej-
mowanie ważnych decyzji. Wydawało mi się wtedy 
że moje małżeńskie życie to idylla która będzie 
trwała zawsze. Późniejsze wydarzenia pokazały mi 
jednak jak bardzo się myliłam. Okazało się,  
że same rozmowy to za mało, przestałam dbać  
o nasz związek o miłość ale tą prawdziwą pocho-
dzącą od Boga. Mąż stał się moim „bożkiem” 
natomiast ja stałam się żoną bluszczem. Uważa-
łam ze nasz kryzys rozpoczął się wraz z poważną 
chorobą męża, dziś wiem że ten kryzys zaczął się 
dużo wcześniej tak naprawdę to trwał praktycznie 
od samego początku naszego małżeństwa. Jestem 
dzieckiem DDA. Syndrom DDA był we mnie bardzo 
mocno zakorzeniony a to wpływało na moją 
postawę względem męża, bardzo potrzebowałam 
miłości, problem w tym że nie miałam pojęcia 
czym jest prawdziwa miłość, dla mnie w tamtym 
czasie okazywanie miłości wiązało się z tym,  
że daje ale chcę otrzymać czyli coś za coś.  
Nie miałam również pojęcia czym jest miłość 
małżeńska ja oczekiwałam od męża miłości 
ojcowskiej, ponieważ ja takiej nie doświadczyłam 
w moim życiu. Tu przychodzą mi na myśl słowa 
Maryi  które w Kanie Galilejskiej skierowała do 
Jezusa „…Nie mają wina…” wino oznacza radość, 
szczęście a ja nie rozumiałam znaczenia tych 
słów. Dla mnie szczęście w tamtym czasie ozna-
czało założenie maski  i udawanie że wszystko jest 
w porządku nawet wtedy kiedy między mną,  
a Wojciechem było bardzo źle. Przed rodziną, 
znajomymi czy przyjaciółmi udawałam że jest 
idealnie, wystarczyło jednak że weszłam do domu 
i rozpoczynała się „wojna”, Nie miałam w sobie 
miłości więc nie potrafiłam jej okazywać. Apo-
geum naszego kryzysu nadeszło wraz z poważną 
chorobą męża (wylew do obu półkul). Był to 
bardzo ciężki okres w moim życiu, lekarz powie-
dział mi że mąż nie powinien żyć, a jeśli już to 

powinien być sparaliżowany. Wojciechowi udało 
się wyjść ze szpitala o własnych nogach.  
Ta choroba zamiast nas scalić zaczęła dzielić.  
Ja przejęłam wszystkie obowiązki, stałam się 
pielęgniarką a nie żoną, wyręczałam męża we 
wszystkim nie dając mu szans na powrót do 
„normalnego życia”. Mąż zaczął bywać agresywny, 
były krzyki, awantury,  Wojciech uciekł w pracę. 
Nie mogłam zrozumieć dlaczego mąż tak się 
zachowuje, przecież się bardzo starałam, trosz-
czyłam się aby niczego nam nie brakowało 
wszystko za męża robiłam a jemu ciągle źle. 
Doszło do tego że nie było dnia bez kłótni,  
nie mogliśmy wręcz na siebie patrzeć, mijaliśmy 
się jak dwoje obcych sobie ludzi. Doszłam do 
wniosku że dłużej tak być nie może i że nie chcę 
tak dłużej żyć. Postanowiłam że złożę wniosek  
o separację dając mężowi czas trzech miesięcy  
na poprawę, jeżeli jej nie będzie to wnoszę  
o rozwód. Wpisałam w wyszukiwarkę „jak uzasad-
nić pozew o separację” i wyskoczył mi Sychar –  
to było światełko w tunelu. Zaczęłam opisywać 
swoją sytuację małżeńską, jaka ja jestem biedna, 
jak bardzo mi źle z mężem, że mąż w ogóle mnie 
nie docenia, że ciągle się na mnie wyżywa, że mnie 
nie szanuje, że bywa agresywny. Czekałam na to, 
że dostanę gotową receptę jak zmienić męża,  
ale i potrzebowałam akceptacji moich pomysłów 
(separacja czy rozwód), jakież było moje zdziwie-
nie kiedy w Sycharze usłyszałam „zacznij od 
siebie” „zrób coś ze sobą”…no nie…oni nie wiedzą 
co mówią, przecież to ja jestem ofiarą w tym 
małżeństwie a oni każą mi się zmieniać? Bardzo 
się buntowałam  uważałam że mnie kompletnie 
nie rozumieją, przecież ja się staram,  
robię co mogę, przejęłam wszystkie obowiązki 
męża troszczę się o całą rodzinę a on ciągle 
narzeka, ciągle mu mało, to męża powinien ktoś 
wreszcie zmienić a nie mnie. To mąż jest winien 
temu kryzysowi. Nie chciałam widzieć własnego 
wkładu w ten kryzys. Przestałam być żoną stałam 
się pielęgniarką która ciągle chodziła sfrustrowa-
na. Na słowa męża „uśmiechnij się” reagowałam 
histerią, bo jak tu się uśmiechać kiedy jest tak 
ciężko, kiedy wszystko się wali. Po prawie dwóch 
latach opisywania na forum Sychar swojej sytuacji 
małżeńskiej zrozumiałam że „Oni” jednak mają 
rację, trzeba coś ze sobą zrobić, zapisałam się na 
warsztat 12 kroków ku pełni życia który proponuje 
ta Wspólnota. To właśnie ten warsztat pokazał mi 
mój wkład w nasz kryzys. Okazało się że jestem 
żoną bluszczem, owinęłam się wokół męża,  
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nie ważne czy było dobrze czy źle, nawet wtedy 
kiedy Wojciech był wobec mnie agresywny ja nie 
umiałam bez niego oddychać, jednocześnie 
osuwałam męża od życia małżeńskiego i rodzin-
nego. Z jednej strony potrzebowałam go jak 
powietrza z drugiej strony dusiłam się przy nim. 
Zrozumiałam że źle pojmowana miłość potrafi 
„zabić”. Ja właśnie powoli „zabijałam” męża 
odbierając mu należne miejsce w naszej rodzinie, 
a jednocześnie uważałam że powinien mnie  
na rękach nosić za to co dla niego robię. Zrozumia-
łam jak wielki wpływ na nasze małżeńskie stosunki 
miał fakt iż jestem dzieckiem DDA. Jak bardzo 
krzywdziłam nie tylko męża i dzieci, ale przede 
wszystkim siebie. Ten warsztat pozwolił mi stanąć 
w prawdzie o samej sobie, była to bardzo bolesna 
prawda z którą nie łatwo było się zmierzyć.  
Po jakimś czasie przyszło uwolnienie samej siebie 
od niemocy, obłudy, maski wspaniałej żony i matki 
jaką założyłam. Dziś jestem 13 lat po kryzysie i to 
jest 13 najpiękniejszych lat w moim życiu. Wiem, 
że tak zwyczajnie po ludzku ten kryzys byłby nie do 
pokonania (przecież wcześniej walczyłam  
na własną rękę i zakończyło się tym że chciałam 
separacji a nawet rozwodu). Moje nawrócenie, 
spojrzenie na męża oczami „prawdziwej miłości” 
miłości Boga Ojca, ale przede wszystkim zaakcep-
towanie i pokochanie siebie oraz swojej przeszło-
ści doprowadziło do tego że żadnych papierów  
w sądzie nie złożyłam, że nadal jesteśmy małżeń-
stwem. Bóg postawił na mojej drodze Sychar,  
aby pokazać mi prawdę o sobie. 

Wojciech 
Jesteśmy małżeństwem 30 lat, pierwsze 10 lat 

było wspaniałe i myślałem że takie super życie 
będziemy mieć cały czas. Ale przyszedł kryzys 
przez ogromne K. Kłopoty zaczęły się w związku  
z moją chorobą Bóg okazał swoje miłosierdzie i dał 
mi tzw. drugie życie bo  z punktu widzenia medy-
cyny  nie miałem prawa z tego wyjść żywy ewentu-
alnie przykuty do łóżka na zawsze. Kiedy chciałem 
pokazać całemu światu że mogę pracować,  
być szefem w domu, zacząłem podporządkować 
sobie rodzinę, zrzucać całą winy na nich za to co 
się stało, oskarżać  itd. . Awanturowałem się, 
kłóciłem, krzyczałem, wyzywałem, oskarżałem nie 
dawałem ani na chwilę spokoju mojej kochanej 
żonie i dzieciom tyle przez Nich  nie przespanych, 
przepłakanych nocy, ciągłe dolewanie oliwy do 
ognia, przestaliśmy rozmawiać i spędzać czas  
ze sobą. Była to moja wina że kryzys się pojawił,  

a im dłużej trwał a było to 9 długich lat to się 
pogłębiał. Po jakimś czasie wpadłem w pracoho-
lizm aby moim zdaniem nadrobić niby stracony 
czas w mojej pracy i wrócić do statusu gwiazdy, 
tak mi się wydawało w mojej branży, co za tym 
idzie rodzina poszła całkiem w odstawkę, ona 
miała mi tylko służyć w dążeniu do moich pomy-
słów, celów bardzo często głupich, ja Ich nie 
słuchałem tylko ja się liczyłem. Chyba najgorsze 
było to że nasz kryzys wywołany przeze mnie 
najbardziej uderzył w Nasze dzieci, z tym proble-
mem ja nie pogodzę się nigdy, jaki dałem przykład 
dla Nich, jaką traumę przeszli która zostanie  
na zawsze w pamięci, ile się wycierpieli, wypłakali. 
Tak właśnie wywołałem kryzys i skrzywdziłem 
moją rodzinę. Kiedy moja żona zaczęła coś robić 
ze Sobą aby ratować nasz sakramentalny związek 
pojawił się Sychar.  Ja oczywiście negowałem to, 
taki dziwny twór wręcz sekta która nastawiona jest 
przez żonę przeciwko mnie. Stojąc z  boku zaczą-
łem obserwować tą wspólnotę a zarazem Marysię 
i co zaczęły się zmiany oczywiście na plus.  
W Sycharze Marysia podjęła trud warsztatów  
12- krokowych a mi zaczęły otwierać się oczy,  
że ten Sychar nie jest taki zły, robi dobrą robotę  
i jest pożyteczny. 3 lata później po paru wyjaz-
dach, rekolekcjach, poznaniu wspaniałych ludzi 
walczących o współmałżonków a przede wszyst-
kim zmianach u Marysi a co za tym idzie w naszym 
domu sam dołączyłem do Wspólnoty. Oczywiście 
w tym momencie  ja też zrozumiałem że chcę  
rozpocząć naprawę siebie, zmienić siebie dla 
dobra rodziny bo jeżeli dalej tak będę postępował 
to nic nie pomoże postawa żony, dzieci i innych 
osób. Najlepsza terapia i pomoc wspólnoty nie da 
rady gdy ja nie będę się zmieniał a tylko dalej 
krzywdził najbliższych i  postępował jak dawniej. 
Jeżeli dojrzejemy do decyzji o zmianach i poprawie 
siebie to z pomocą Bożą, Wspólnoty Sychar oraz 
Rycerzy Kolumba do których wstąpiłem w 2014 
roku  jest to do zrobienia, ciężka praca nad samym 
sobą popłaca gdy zobaczymy zmiany u siebie,  
a u żony i dzieci pojawiający się w końcu uśmiech  
i spokój na twarzy. 13 lat temu zrodził się pomysł 
założenia ogniska Wspólnoty Sychar i razem, 
właśnie RAZEM z Marysią 22.11.2014 roku oficjal-
nie otworzyliśmy  Ognisko w Tarnowie aby służyć 
innym, jako podziękowanie Bogu i Wspólnocie 
Sychar za pomoc którą otrzymałem: zmiana żony, 
później lekka naprawa mnie, a dalej naszą rodzinę. 

Maria i Wojciech Wołosowscy 
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Członkostwo 
Wzrastać w jedności  

Każda wspólnota żyje tak długo, jak długo żyje 
w niej wiara, miłość i braterstwo. Wzrost nie 
zaczyna się od liczb. Zaczyna się w sercu – od 
większej wierności, większej jedności, większej 
gotowości do służby. Jako Rycerze Kolumba 
zostaliśmy zaproszeni do grona mężczyzn, którzy 
razem chcą bronić wiary, wspierać rodziny i czynić 
dzieła miłosierdzia. Jedność nadaje sens naszym 
wysiłkom. Braterstwo sprawia, że dzieła miłosier-
dzia nie są projektem, lecz świadectwem. Wspól-
na modlitwa, rozmowa i obecność budują funda-
ment, na którym możemy wznosić więcej. 

Fot. Norbert Płokita 

Wdzięczność za dobro, które już jest 
W naszej wspólnocie jest wiele dobra. Są bracia, 
którzy służą cicho i wiernie zapraszając nowych 
kandydatów. Są tacy, którzy organizują wydarze-
nia, podejmują rozmowy, podejmują trud odpo-
wiedzialności, którzy po prostu trwają – ich wy-
trwałość jest znakiem siły wspólnoty. Za to 
wszystko należy się szczera wdzięczność bo każde 
dobro ma znaczenie, każde dzieło miłosierdzia, 
nawet najmniejsze, jest cegłą w budowaniu 
Królestwa Bożego. Dzięki tej codziennej wierności 
możemy patrzeć w przyszłość z nadzieją. 

Fot. Norbert Płokita 

Misja, która wciąż nas inspiruje 

Czujemy, że przed nami jeszcze wiele do 
wykonania. Jest tak wiele rodzin, które potrzebują 
wsparcia, inicjatyw, które czekają na realizację  
i tyle przestrzeni, w których możemy być obecni 
jako ludzie wiary i czynu. Nie jesteśmy wspólnotą 
zamkniętą. Nasza misja jest większa niż obecne 
możliwości. Dlatego potrzebujemy siebie nawza-
jem, potrzebujemy nowych braci. Może są obok 
nas mężczyźni, którzy szukają miejsca wzrostu. 
Może czekają na zaproszenie. Może potrzebują 
jednego zdania wypowiedzianego z przekonaniem: 
„Chodź. Jest tu miejsce także dla ciebie.” 

Fot. Jerzy Wisłocki 

Honorowy obowiązek – teraz 

Zapraszanie innych nie jest dodatkiem do naszej 
formacji. Jeśli wierzymy, że ta droga jest dobra,  
nie możemy zachowywać jej tylko dla siebie.  
Jeśli widzimy, że wspólnota daje siłę, mamy 
obowiązek podzielić się tym darem. Rycerskość to 
odpowiedzialność. A odpowiedzialność nie 
odkłada dobra na później, kiedy będzie lepszy 
moment. Dzieła, które mamy do wykonania,  
nie mogą czekać. Są ludzie, którym możemy 
pomóc już dziś. Są bracia, którzy mogą wzmocnić 
nasze szeregi już teraz. Honor zobowiązuje do 
działania w odpowiednim czasie. A odpowiedni 
czas zawsze jest „dziś”. 

Fot. Norbert Płokita 
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Jeden prosty krok Nie chodzi o presję. Nie chodzi  
o liczby dla samych liczb. Chodzi o wierność misji. 
Może więc w najbliższym czasie każdy z nas uczyni 
jeden konkretny krok: pomodlę się o jednego 
mężczyznę, którego mogę zaprosić. A potem 
podejmę rozmowę. Prosto. Spokojnie.  Z przeko-
naniem. Jedno zaproszenie. Jedna rozmowa. 
Jedna decyzja serca. Z jedności rodzi się siła.  
Z braterstwa rodzą się dzieła miłosierdzia.  
Z odwagi rodzi się wzrost. Wzrastajmy więc razem 
– w duchu modlitwy, odpowiedzialności i honoru. 
Bo wspólnota, która żyje w jedności i działa  
z miłością, zawsze będzie przynosić owoce.  
Na wzór naszego założyciela nie możemy zapomi-
nać, że siła Rycerzy Kolumba rodzi się z odwagi 
zapraszania. Błogosławiony ksiądz McGivney  
nie czekał, aż ludzie sami odnajdą drogę  
do wspólnoty – wychodził im naprzeciw, dostrze-
gał ich potrzeby i proponował konkretną odpo-
wiedź: braterstwo zakorzenione w wierze, miłości  
i odpowiedzialności. Dziś to zadanie należy  
do nas. Każdy nowy mężczyzna, którego zaprosi-
my do Rady, to nie tylko kolejny członek –  
to ojciec, syn, brat, który może odnaleźć wsparcie, 
formację i przestrzeń do wzrastania w świętości. 
To także nadzieja dla Kościoła i świata,  
które potrzebują mężczyzn odważnych, wiernych  
i gotowych do służby. Niech nasze działania 
rekrutacyjne nie będą autentycznym świadec-
twem wiary. Zapraszajmy osobiście.  Jeśli chcemy 
być wierni duchowi błogosławionego McGivneya, 
musimy – tak jak on – widzieć w każdym mężczyź-
nie potencjał dobra i świętości. Otwórzmy więc 
szeroko drzwi naszych Rad. Z odwagą, pokorą  
i ufnością w Bożą Opatrzność budujmy przyszłość, 
która zaczyna się od jednego zaproszenia.  

 

Bratersko pozdrawiam 
Vivat Jezus! 

Jerzy Wisłocki 
Dyrektor Stanowy ds. Członkostwa 

Braterstwo jako Droga  
Patriotyzm a Gietrzwałd 

Niewielka miejscowość w województwie 
warmińsko-mazurskim, powiat olsztyński. Do XV 
wieku mówiono tu w języku staropruskim, później 
po niemiecku, ale ponieważ osiedlało się tam 
coraz więcej Polaków, język polski stawał się 
coraz powszechniejszy. Nie zmienia to faktu,  
że w XIX wieku, podczas, gdy Polski nie było na 
mapach, Gietrzwałd oficjalnie leżał w Prusach 
Wschodnich, gdzie językiem urzędowym był 
niemiecki, a język polski, kultura polska i Kościół 
Katolicki był tępiony (Kulturkampf Bismarcka).  
27 czerwca 1877 roku 13 letnia Justyna Szafryńska 
wracała ze swoją mamą z pomyślnie zdanego 
egzaminu z katechizmu przed I Komunią Świętą. 
Kiedy przechodziły przed gietrzwałdzkim kościo-
łem, Justyna zatrzymała się, bo zobaczyła jasną 
postać w koronie drzewa. Tak rozpoczął się cykl 
objawień Matki Bożej, jednego z 4 objawień 
Maryjnych na Świecie uznanym przez Kościół 
(Guadalupe, Lourdes, La Salette i właśnie nasz 
Gietrzwałd). Zaznaczyć trzeba wyraźnie, że Matka 
Boża rozmawiała po polsku. 

 Zastanówmy się nad aspektem patriotycznym 
tych wydarzeń. Powszechnie rozdziela się sprawy 
religijne i patriotyzm. Nic bardziej błędnego, 
postawa patriotyczna wynika z naszej religii. 
Czwarte Przykazanie Boże „czcij ojca swego  
i matkę swoją” nakazuje nam szacunek dla 
naszych przodków i ich dzieł – tego co nam prze-
kazali. Matka Boża w Gietrzwałdzie potwierdziła 
nasze prawo do języka polskiego, do naszej 
ojczyzny. Podkreśliła jednak konieczność nawró-
cenia się i modlitwy. A jak to wygląda w praktyce? 
Prześledźmy w skrócie dzieje Polski - ostatnie 250 
lat.  Końcówka XVIII wieku – moda na pseudo-
nowoczesne pomysły importowane z zagranicy: 
Rewolucja Francuska, zrywanie z tradycjami 
narodowymi, ruchy masońskie itp. Próba ratowa-
nia ojczyzny: Konstytucja 3-Maja (1791). Założenia 
piękne, ale nie przyniosła oczekiwanych korzyści.  
W 1795 roku Polska traci niepodległość. Mieliśmy 
kilka pięknych zrywów: powstanie Kościuszkow-
skie, Listopadowe, Styczniowe. Jakkolwiek są  
to wspaniałe chwile w naszej historii, to niepodle-
głości nam nie przyniosły. Wydano tomy analiz, 
zastanawiano się nad przyczynami niepowodzeń. 
Żadne z tych wydarzeń nie wiązało się z nawróce-
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niem, moralnym. Czyżby to było przyczyną niepo-
wodzeń? 

Rok 1877, Gietrzwałd. Po objawieniach Matki 
Bożej zaczęto notować wyraźną zmianę w zacho-
waniu naszych rodaków. Nastąpiło odrodzenie 
życia obyczajowego i podniesienie świadomości 
religijnej Polaków. Pięć lat po wydarzeniach  
ks. Augustyn Weichsel – proboszcz z Gietrzwałdu 
(Niemiec!!!) pisał: „nie sama tylko moja parafia, 
ale też cała okolica stała się pobożniejsza  
po objawieniach. Dowodzi tego wspólne odma-
wianie różańca świętego po wszystkich domach, 
wstąpienie do klasztoru bardzo wielu osób, 
regularne uczęszczanie do Kościoła.” Skutki 
objawień nie ograniczyły się do okolic Gietrzwał-
du, rozprzestrzeniły się na wszystkie zabory. 
Dokonały się znaczące zmiany w życiu społeczno-
politycznym naszych rodaków. Błogosławiony 
kapucyn o. Honorat Koźmiński z Zakroczymia 
(1829-1916) zwrócił uwagę na to, że wydarzenia 
gietrzwałdzkie są dowodem błogosławieństwa  
i łaski, nadanych Polakom. Pisał: "Nigdy nie 
słyszano jeszcze, aby tak długo i tak przystępnie  
i do tego w sposób tak uroczysty ukazała się Matka 
Boża". Nie można więc wątpić w to, że skutki 
objawień miały wpływ na odzyskanie niepodległo-
ści przez Polskę 41 lat później. Po 3 latach niepod-
ległości dochodzi do Cudu nad Wisłą (rok 1920). 
Przez wiele lat wpajano nam do głów przekaz, 
jakoby tym cudem było zwycięstwo Wojska 
Polskiego w sytuacji, kiedy nie powinno ono tego 
sukcesu odnieść. Tu jednak miały miejsce rzeczy-
wiście zjawiska, których nie można wytłumaczyć 
racjonalnie. Potwierdzili to też żołnierze radzieccy, 
których trudno było podejrzewać o głęboką 
religijność, a często o wiarę. Trzeba zwrócić 
uwagę na to, że Cud nad Wisłą poprzedzony był 
krucjatą modlitewną.  Front wojny Polsko-
Radzieckiej zbliżał się do Warszawy. Episkopat 
Polski wystosował listy do narodu, a zwłaszcza  
do mieszkańców stolicy, w których apelował  
o gotowość do oddania życia za Ojczyznę, a także 
przekazania dóbr materialnych na wsparcie 
wojska. Nade wszystko wzywał jednak cały naród 
do modlitwy, właśnie o ten cud – o ocalenie Polski. 
7 sierpnia 1920 roku rozpoczęto Wielką Nowennę 
Błagalną, która trwała do 15 sierpnia. We wszyst-
kich kościołach Warszawy wystawiono całodobo-
wo Najświętszy Sakrament. W porozumieniu  
z rządem dokonano poświęcenia Polski Najświęt-
szemu Sercu Pana Jezusa, a w Częstochowie  

i w innych maryjnych sanktuariach dokonywano 
zawierzenia Ojczyzny pod opiekę Maryi Królowej 
Polski. Tuż przed bitwą z powodu niskiego morale 
armii Józef Piłsudski prosił kardynała Krakowskie-
go o większą ilość księży kapelanów. Kardynał 
zgodził się i w odezwie skierowanej do duchow-
nych, prosił aby 5 procent kapłanów udało się  
na front. W takiej atmosferze rodziła się wiara,  
że z Bożą pomocą można dokonać rzeczy niemoż-
liwych. 14 sierpnia 1920 r. podczas bitwy pod 
Ossowem, kiedy zginął legendarny kapelan  
ks. Ignacy Skorupka, miało miejsce pierwsze 
objawienie. Następnego dnia Matka Boża ukazała 
się podczas bitwy pod Wólką Radzymińską.  
Było to objawienie zbiorowe. Żołnierze bolszewic-
cy zdali sobie sprawę, że przeciwko nim stanęła 
sama Matka Boża, a przeciwko Niej nie mieli 
odwagi walczyć.  Lata II Wojny Światowej i póź-
niejsze nasze losy: zrywy pod koniec lat 40 tych, 
lata 1956, 1968, 1970, 1976 i niespełnione nadzie-
je Polaków. Różne osoby próbowały dokonywać 
wielkich czynów (za co zasłużyli na nasz szacunek 
i pamięć), ale ich poświęcenie nie odniosło 
oczekiwanych skutków. Pojawiają się ks. kardynał 
Stefan Wyszyński, papież Jan Paweł II, ksiądz Jerzy 
Popiełuszko i jeszcze sporo, często dziś zapo-
mnianych osób. Im trzeba przypisać zasługę 
podniesienia świadomości religijnej i moralności 
Polaków. Nietrudno więc jest połączyć w tym 
momencie problem religijności z odzyskaniem 
niepodległości w roku 1989.  

Ostatnie lata: sami widzimy. Nikt tego nie chce, 
ale coraz mocniej wdzierają się do naszej rzeczy-
wistości pomysły na życie, które niewiele mają 
wspólnego z tradycyjną, chrześcijańską moralno-
ścią, a odbija się to na naszej politycznej rzeczywi-
stości. Czy rzeczywiście warto poświęcić naszą 
suwerenność za cenę chwili wątpliwej satysfakcji, 
zabawy czy rozrywki? Co mamy więc robić? 
Przypomnieć sobie wezwanie Matki Bożej  
z Gietrzwałdu i przekazywać je naszym Rodakom. 

 Nam, Rycerzom Kolumba patronuje Matka 
Boża z Guadalupe. Przecież jest to TA SAMA 
OSOBA, tylko raz widziana w Ameryce, a później 
na Warmii. Wypełnijmy jej prośbę: „Życzę sobie, 
abyście codziennie odmawiali różaniec”. 

Piotr Fundowicz 
Dyrektor ds. Ceremoniałów   
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Braterstwo, które podnosi 
Świadectwo Rady 14995 w Częstochowie 

Są takie historie, które nie potrzebują wiel-
kich słów ani patosu. Wystarczy wczesny pora-
nek, około 6:30, zwykłe mieszkanie, kilka par rąk  
i jedna, uparta i godna szacunku decyzja:  
nie zostawimy naszego Brata samego. Właśnie  
w takich miejscach, w takich sytuacjach, w ciszy 
naszej codzienności widać, czym naprawdę jest 
Braterstwo. 

Brat Stanisław Dziwiński z Rady 14955 w Czę-
stochowie i Delegat Rejonowy opowiada  
o braterstwie, które nie kończy się na deklara-
cjach: „Od początku- podkreśla– rada chętnie 
włączała się w dzieła charytatywne, budując je na 
fundamentach Zakonu: Miłosierdziu, Jedności  
i Braterstwie. I właśnie to braterstwo, w połącze-
niu z Jednością i Miłosierdziem, stało się dla nas 
priorytetem”. 

Świadectwo częstochowskiej Rady szczegól-
nie mocno wpisuje się w obecny rok bratni, gdy tak 
dużo mówimy i piszemy o braterstwie, gdy wielo-
krotnie uświadamiamy sobie, że braterstwo nie 
jest hasłem, lecz stylem życia, a nawet progra-
mem pracy: cierpliwej, konkretnej, długodystan-
sowej. Rozwój pionu braterstwa w polskiej jurys-
dykcji ma taki właśnie cel- pogłębiać rozumienie 
tej zasady i przekuwać ją na praktykę. 

„Bardzo koleżeński, sprawny, zawsze aktywny” 

Brat Stanisław wraca do roku 2013. Wtedy  
do Rady wstąpił brat Tomasz– 35-letni wówczas, 
pełen energii, obecny w działaniach, gotowy  
do służby. „Bardzo koleżeński, sprawny, zawsze 
aktywny podczas działań rady” – wspomina Brat 
Stanisław. A potem przyszła diagnoza: przewlekła 
autoimmunologiczna choroba ośrodkowego 
układu nerwowego– stwardnienie rozsiane. 
Choroba postępująca, bezlitosna, zabierająca 
sprawność krok po kroku. 

I tu zaczyna się kadr, który zostaje w głowie: 
Rycerze z Rady, którzy nie pytają „czy trzeba?”, 
tylko pytają „jak to zrobić?”. 

Godzina braterskiej wierności 

Gdy choroba zaczęła ograniczać Tomasza co-
raz mocniej, Rada nie została przy współczuciu.  
W 2023 roku bracia zorganizowali dyżury. Kilku  
z nich, na zmianę, codziennie rano pomaga 
Tomaszowi wstać i przemieszczać się  
po mieszkaniu. Brat Stanisław opisuje to prosto, 
bez upiększeń: „na zmianę codziennie ok. 6:30 
rano stawialiśmy Go do pozycji pionowej”. 

Z czasem, gdy choroba postępowała, pomoc 
stała się jeszcze bardziej wymagająca i fizycznie 
trudna. Od około półtora roku Tomasz jest podno-
szony z łóżka przy pomocy specjalnego podnośni-
ka i sadzany na wózek, na którym funkcjonuje  
w ciągu dnia. To nie jest „akcja”  
na jeden weekend. To jest codzienna praca, 
odpowiedzialna i ryzykowna. Trzeba uważać na 
ból, na możliwą „przeczulicę” i sztywność ciała,  
na realne zagrożenie zsunięcia się z wózka. 
Braterstwo w praktyce oznacza tu: uważność, 
cierpliwość, powtarzalność i obecność. 

 

Brat Tomasz z Rady 14955 w Częstochowie, fot. archiwum Rady 
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Braterstwo to także mądra pomoc finansowa 

Równolegle Rada wspiera Tomasza i jego  
rodzinę materialnie, w rytmie, który jest możliwy  
i uczciwy, prowadzi zbiórki w kościele na turnusy 
rehabilitacyjne. Jak podkreśla Brat Stanisław, 
turnusy „chociaż częściowo spowalniają choro-
bę”. To ważne: bracia nie dokonują cudów,  
ale robią to, co realne by dać czas, ulgę, oddech  
i nadzieję. 

W tym miejscu warto przypomnieć, że łamy 
„Zbroja” mają za zadanie pokazywać właśnie takie 
oblicze Zakonu świadczące o praktycznej realiza-
cji Listu Św. Jakuba: wiarę przekładaną na czyn, 
lokalne wspólnoty podejmujące odpowiedzial-
ność i świadectwa, które budują innych. 

Wiara, która niesie – po obu stronach 

W świadectwie Brata Stanisława mocno wy-
brzmiewa jeszcze jeden wymiar: wiara Tomasza. 
Brat Stanisław mówi o niej wprost jako o „sile, 
która podtrzymuje nadzieję. A jednocześnie 
pokazuje coś, co często umyka: że pomagający 
także są obdarowani”. 

„My dziękujemy Panu Bogu, że daje nam moż-
liwość niesienia pomocy” – podkreśla Stanisław 
Dziwiński. I dodaje zdanie, które mogłoby być 
mottem całego działu Braterstwo:  

„Braterstwo to przecież trwała wspólnota  
z Chrystusem i naszym Bratem.” 

Właśnie w tej perspektywie nakreślonej przez 
Braci z Częstochowy widać, że braterstwo nie jest 
„działem programu”, tylko relacją: duchową  
i bardzo praktyczną zarazem. Tam, gdzie jest 
potrzeba (duchowa lub materialna) bracia mają 
wspierać się modlitwą i działaniem. Tę definicję 
Rada 14955 realizuje dosłownie, dzień po dniu.  
Od świtu. 

Co to świadectwo mówi nam dzisiaj? 

Braterstwo i jego rozwój wymagają konkretu  
i dzielenia się dobrymi praktykami. 
Świadectwo Brata Stanisława i jego Braci z Rady 
14955 jest właśnie taką praktyką- prostą  
do opisania, trudną do wykonania, a przez to tak 
autentyczną i formacyjną. Bo świadectwo naszych 
Braci winno być dla nas, zwłaszcza teraz,  
w okresie Wielkiego Postu, materiałem do rozwa-
żań nad naszymi postawami, nad naszą formacją 
braterstwa. 

Braterstwo nie zawsze wygląda jak wspólne 
zdjęcie. Czasem wygląda jak podnośnik, wózek, 
dyżur o 6:30 i spokojne „jestem” wypowiedziane 
bez słów. I może właśnie dlatego najmocniej 
przemawia. 

 
Brat Tomasz z współbraćmi z Rady 14955, fot, archiwum Rady 

 
Z braterskim pozdrowieniem 

i słowami wdzięczności dla Braci z Częstochowy 
Michał Bartoszko 

dyrektor ds. pomocy i współpracy braterskiej 
i ds. organizacyjno-prawnych 
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Życie i Pokój 
…czy aborcja i wojna 

„Największym zagrożeniem dla pokoju jest 
dziś aborcja, ponieważ jest bezpośrednią wojną 
przeciw dziecku, to zabójstwo, mord dokonany 
rękami matki”. 

Te mocne słowa wypowiedziała Święta Matka 
Teresa z Kalkuty — osoba, która całym swoim 
życiem świadczyła o wartości każdego ludzkiego 
istnienia.  

W świecie naznaczonym konfliktami, napięciami 
społecznymi i ideologicznymi podziałami wskazała 
ona źródło przemocy, które często pozostaje 
niewidzialne w debacie publicznej — przemoc 
wymierzoną w najbardziej bezbronne ludzkie 
życie. Jej diagnoza jest prosta i głęboka: tam, gdzie 
życie przestaje być bezwarunkowo chronione, 
pokój traci swój fundament. Podobnie przestrze-
gał św. Ojciec Pio wskazując na głęboki związek 
pomiędzy grzechem przeciwko życiu a losem 
świata. To nie jest tylko problem jednostkowy, ale 
to rana zadawana całemu społeczeństwu: „Gdyby 
przynajmniej przez jeden dzień nie popełniano 
grzechów przeciwko rodzącemu się życiu,  
w zamian Bóg dałby światu pokój i ustanie wszel-
kich wojen”. 

Nie można jednocześnie mówić o pokoju i godzić 
się na odbieranie życia najsłabszym. Nie można 
budować cywilizacji praw człowieka, jeśli najbar-
dziej podstawowe prawo — prawo do życia — nie 
jest respektowane wobec każdego, także wobec 
dziecka nienarodzonego. Aborcja nie jest wyłącz-
nie „kwestią wyboru” czy prywatną decyzją.  
Jest dramatem, który dotyka całej wspólnoty.  
Jest przyzwoleniem na to, by o życiu decydowała 
siła, okoliczności, lęk czy wygoda. A tam, gdzie  
o życiu zaczyna decydować cokolwiek innego niż 
jego niezbywalna godność, zaczyna się kultura 
śmierci. 

Jeśli naprawdę chcemy świata wolnego od wojen  
i niesprawiedliwości, musimy najpierw zakończyć 
tę najcichszą z wojen — wojnę przeciwko nienaro-
dzonym. 

Społeczeństwo nie może pozostać obojętne 
wobec faktu, że życie ludzkie jest odbierane  
na etapie całkowitej bezbronności. Każde przy-
zwolenie, każda próba usprawiedliwienia tego 

czynu, pogłębia kryzys moralny i osłabia funda-
ment pokoju. 

Dlatego potrzebna jest jasna decyzja: 

- by przestać traktować aborcję jako rozwiązanie 
problemów, 
- by otoczyć realną pomocą kobiety w ciąży, 
- by wspierać rodziny w trudnych sytuacjach, 
- by rozwijać systemy pomocy materialnej i psy-
chologicznej, 
- by budować kulturę życia, która chroni każde 
życie, a nie je eliminuje. 

Zakończenie aborcji nie zaczyna się wyłącznie  
od zmian w prawie. Zaczyna się od zmiany myśle-
nia — od uznania, że każde życie jest wartością, 
której nie wolno poświęcić. 
Pokój zaczyna się tam, gdzie życie jest przyjmo-
wane jako dar, a nie traktowane jako problem  
do rozwiązania. Zaczyna się w rodzinie, w odpo-
wiedzialności, w solidarności z tymi, którzy nie 
mogą się sami obronić. 

Nie będzie trwałego pokoju bez bezwarunkowego 
szacunku dla życia. Nie będzie sprawiedliwości 
tam, gdzie najsłabsi są pozbawieni prawa  
do istnienia. Nie będzie przyszłości bez odwagi,  
by powiedzieć: każde życie ma znaczenie. 

Na koniec warto przytoczyć jeszcze jedną wypo-
wiedź Świętej Matki Teresy z Kalkuty, która mówi-
ła, że aborcja jest największym zagrożeniem dla 
pokoju, mówiła o fundamencie moralnym społe-
czeństwa. 

„Jeśli matka może zabić własne dziecko, to co 
powstrzyma mnie i ciebie przed zabijaniem siebie 
nawzajem?” To jest argument o kulturze śmierci. 
Jeśli życie najbardziej bezbronne przestaje być 
bezwarunkowo chronione, zmienia się sposób 
myślenia o godności człowieka jako takiej.  
To podkopuje fundament pokoju. 

Jeśli chcemy pokoju na świecie, to musimy 
skończyć z aborcją. 

 

Vivat Jezus! 

Rafał Szczypta 

Radca Stanowy Rycerzy Kolumba w Polsce 

Członek Zarządu PFROŻ 
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Wiara przez Uczynki 
Drodzy Bracia Rycerze, 

 
Po Nabożeństwie Drogi Krzyżowej i uczestni-

czeniu we Mszy Świętej, w Puławach do Rady  
w Budowie przyjęto kolejnego Rycerza. Co ważne, 
po raz pierwszy Ceremonię Zasad Rycerskich: 
Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa przeprowadzili 
miejscowi Rycerze Kolumba. Dzięki temu,  
że powstał nowy Zespół Inicjacyjny otwierają się 
nowe możliwości przeprowadzania ceremonii w tej 
części archidiecezji lubelskiej. 

W siedzibie Sekretariatu Konferencji Episkopa-
tu Polski odbyło się spotkanie przedstawicieli 
Rycerzy Kolumba w Polsce z Przewodniczącym KEP 
JE Ks. Abp. Tadeuszem Wojdą. Podczas spotkania 
omówiono rozwój i działalność Rycerzy Kolumba  
w Polsce i na świecie. Delegat Stanowy Tomasz 
Wawrzkowicz i Sekretarz Stanowy Krzysztof Zuba 
wręczyli Księdzu Arcybiskupowi Zaproszenie na 
Konwencję Stanową w Licheniu oraz przekazali 
upominkowe prezenty z okazji XX Rocznicy Obec-
ności Rycerzy Kolumba w Polsce. JE Ks. Arcybiskup 
Tadeusz podziękował Rycerzom za dotychczasową 
działalność w duchu Miłosierdzia, Jedności, Brater-
stwa i Patriotyzmu oraz pobłogosławił wszystkich 
Rycerzy Kolumba w Polsce. 

Rycerzy Kolumba w Polsce z Przewodniczącym 
KEP JE Ks. Abp. Tadeuszem Wojdą. Podczas spo-
tkania omówiono rozwój i działalność Rycerzy 
Kolumba w Polsce i na świecie. Delegat Stanowy 
Tomasz Wawrzkowicz i Sekretarz Stanowy Krzysztof 
Zuba wręczyli Księdzu Arcybiskupowi Zaproszenie 
na Konwencję Stanową w Licheniu oraz przekazali 
upominkowe prezenty z okazji XX Rocznicy Obec-
ności Rycerzy Kolumba w Polsce. JE Ks. Arcybiskup 

Tadeusz podziękował Rycerzom za dotychczasową 
działalność w duchu Miłosierdzia, Jedności, Brater-
stwa i Patriotyzmu oraz pobłogosławił wszystkich 
Rycerzy Kolumba w Polsce. 

W Bazylice Kolegiackiej pw. Trójcy Świętej  
(Fara) w Krośnie po Mszy Świętej odbyła się Cere-
monia Zasad Rycerskich: Miłosierdzia, Jedności  
i Braterstwa, podczas której przyjęto do Rady 
Lokalnej 17051 jednego Brata. 

W Centrum Jana Pawła II w Krakowie odbył się 
kolejny Cor Rejonowy Archidiecezji Krakowskiej  
z udziałem Delegatów Rejonowych, Wielkich 
Rycerzy i Dyrektorów ds. Cor rad krakowskich  
i Podhala. Spotkanie poświęcone błogosławionemu 
ks. Michaelowi, które poprowadził Tomasz Adam-
ski, koordynator inicjatywy Cor. Jak co miesiąc, 
rejonowe spotkanie Cor było okazją do rozmowy  
o wierze, dzielenia się świadectwem oraz  
do budowania jedności, współpracy i dobrej atmos-
fery w naszej wspólnocie. 

W dniu 24.02.2024 w parafii pw. Św. Rafała Ka-
linowskiego i Matki Bożej Pięknej Miłości w Gdańsku 
odbyła się Ceremonia Zasad Rycerskich: Miłosier-
dzia, Jedności i Braterstwa. Podczas ceremonii do 
Rady Lokalnej 15117 przyjęty został jeden mężczy-
zna. 

W Kaplicy Pałacu Prezydenckiego Rycerze  
Kolumba modlili się w intencji Ojczyzny i Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Pana Karola Nawrockie-
go. Mszy Świętej koncelebrowanej przewodniczył 
ks. dr. Janusz Chyła, kazanie wygłosił Kapelan Pana 
Prezydenta ks. prof. Jarosław Wąsowicz. Wraz  
z przybyłymi gośćmi, modlili się ks. Janusz Kosior, 
ks. Zenon Myszk, ks. Grzegorz, ks. prof. Waldemar 
Cisło (wieloletni Przewodniczący Polskiej Sekcji 
Pomocy Kościołowi w Potrzebie), prof. Grzegorz 
Górski (Założyciel Akademii Jagiellońskiej w Toru-
niu), Jan Krzysztof Ardanowski (Przewodniczący 
Rady Rolnictwa i Obszarów Wiejskich przy Prezy-
dencie RP), Mariusz Książek (Dyrektor Wykonawczy 
Fundacji Instytut Mediów „NIEDZIELA”), Bracia 
Jerzy Modzelewski i Bartosz Różański (pracownicy 
Kancelarii Prezydenta RP) oraz Rycerze z małżon-
kami na czele z Sekretarzem Stanowym Krzyszto-
fem Zubą. 

Rycerze Kolumba z Rembieszyce i Złotniki  
z Rejonu 25 uczestniczyli w uroczystych obchodach 
upamiętniających 163. rocznicę bitwy pod Mało-
goszczem jednej z największych i najbardziej 
doniosłych bitew Powstania Styczniowego. Podnio-
sła ceremonia zgromadziła przedstawicieli lokal-
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nych władz, kombatantów, harcerzy, mieszkańców 
oraz liczne delegacje organizacji patriotycznych. 
Rycerze Kolumba włączyli się w składanie wieńców 
i zniczy, oddając hołd walczącym o wolność Ojczy-
zny. Obchody stały się nie tylko wyrazem pamięci 
historycznej, lecz także świadectwem trwałości 
wartości patriotycznych, chrześcijańskiego ducha 
służby i społecznego zaangażowania, które przy-
świecają Rycerzom Kolumba w codziennej działal-
ności. 

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej 14566  
w Myszyńcu zbierali ofiary do puszek po każdej 
Mszy Świętej. Po pięciu Mszach udało się zebrać 
dziewięć tysięcy złotych, które zostały przekazane 
naszemu Bratu w rycerstwie ks. Piotr Kalinowski, 
posługującemu na Ukrainie, w miejscowości 
Dachne w obwodzie odeskim. 

22. lutego, w Radzie Lokalnej 18555 działającej 
przy parafii pw. Opatrzności Bożej w Radomiu, 
odbyło się uroczyste, inauguracyjne spotkanie  
w ramach inicjatywy COR. Był to moment szczegól-
ny, początek drogi wspólnotowej formacji, opartej 
na modlitwie, braterstwie i odpowiedzialności. 
Spotkanie poprowadził Koordynator COR, brat 
Michał Pacek, nadając mu jasny kierunek i duchową 
głębię. Na wstępie Kapelan Rady oraz gospodarz 
miejsca, ks. Zdzisław Bochniak, wprowadził 
uczestników w atmosferę skupienia i zawierzenia 
poprzez wspólną modlitwę, powierzając Bogu 
dzieło, które właśnie się rozpoczyna. Tematem 
przewodnim był film z cyklu „Stańcie w Wyłomie” 
pt. „Ojcostwo” refleksja nad powołaniem mężczy-
zny do odpowiedzialnej, odważnej i pełnej miłości 
obecności w rodzinie i wspólnocie. Rozważania 
stały się inspiracją do szczerej wymiany myśli oraz 
pogłębionej refleksji nad rolą ojca w dzisiejszym 
świecie. Był to owocny i budujący czas wspólnej 
modlitwy, braterskiej rozmowy oraz integracji.  
W spotkaniu uczestniczyło dziesięciu mężczyzn, 
gotowych podjąć trud formacji i wzrastać  
we wspólnocie wiary. Kolejne spotkanie odbędzie 
się w marcu. 

W Krakowie około 120 Rycerzy Kolumba 
uczestniczyło w Uroczystości Przyjęcia Stopnia 
Patriotycznego. To ważne Wydarzenie dla Rycerzy 
Kolumba w Polsce zakończyła Msza Święta konce-
lebrowana w Katedrze Wawelskiej, której Przewod-
niczył i kazanie wygłosił JE Ks. Kardynał Stanisław 
Dziwisz. Po Mszy Świętej Mistrz Stopnia Patriotycz-
nego Rejonu Polska Tomasz Wawrzkowicz wręczył 
Nominacje na Funkcje Marszałków Stopnia Patrio-

tycznego oraz nastąpiło Pasowanie na Rycerzy 
Stopnia Patriotycznego.  

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej 17645 ze 
Szczekociny pod przewodnictwem Kapelana Rady, 
ks. Jan Jagiełka zorganizowali nocną Drogę Krzyżo-
wą do Sanktuarium Matki Bożej w Dzierzgowie. 
Nabożeństwo miało charakter pielgrzymkowy  
i modlitewny. Uczestnicy wyruszyli nocą, rozważa-
jąc stacje Drogi Krzyżowej w intencjach Kościoła, 
parafii oraz rodzin. Celem duchowym pielgrzymki 
było dotarcie do sanktuarium maryjnego w Dzierz-
gowie, gdzie znajduje się słynący łaskami wizerunek 
Matki Bożej z XVI wieku. 

19. lutego w siedzibie Sekretariatu Konferencji 
Episkopatu Polski odbyła się konferencja prasowa 
nt. „Pomocy Kościoła dla Ukrainy” w czwartą 
rocznicę wybuchu wojny, w której Delegat Stanowy 
Tomasz Wawrzkowicz miał zaszczyt reprezentować 
Rycerzy Kolumba. Delegat Stanowy przedstawił 
zakres pomocy od pierwszych dni wojny,  
aż po dzień dzisiejszy. Rycerze Kolumba na całym 
świecie zebrali ponad 24 miliony dolarów na pomoc 
Ukrainie. Rycerze z Polski przekazali ponad 200 tyś. 
paczek żywnościowych za blisko 20 milionów 
złotych. Dla dzieci w Ukrainie przekazano 13 tyś. 
kurtek zimowych, 2 miliony Ukraińców objętych 
zostało pomocą Rycerzy Kolumba, 4 tyś. ton 
żywności i artykułów dostarczonych w konwojach 
miłosierdzia. W najbliższym czasie przyjmiemy  
w Polsce 100 wdów i sierot na tzw. „turnus wy-
tchnienia” (od wojny, nalotów, bombardowań) oraz 
będziemy zbierać fundusze na zakup generatora 
prądu dla parafii Ojców Paulinów pod Kijowem. 
Poza pomocą materialną Rycerze wspierają Ukrainę 
modlitwą. Przekazaliśmy 60 tyś. różańców z prośbą 
o częstą modlitwę, dzisiaj mamy kolejny dzień 
Nowenny o Pokój i Uzdrowienie dla Ukrainy.  
W modlitwie uczestniczą Rycerze z Polski, Ukrainy, 
Litwy, Francji, Filipin, Korei Południowej, USA  
i Kanady. Jako Rycerze nie ustajemy w pomocy. 
Koncentrujemy się na trzech przestrzeniach:  
na odbudowanie ludzkiej, materialnej i duchowej. 

Zespół Inicjacyjny z Rady Lokalnej 14004  
z Radomia przeprowadził Ceremonię Zasad Rycer-
skich: Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa, podczas 
której przyjęto trzech nowych Braci. 

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej 17316 z Łeby 
zorganizowali bal charytatywny „Gwiazdory 2026”. 
Całkowity dochód z tej imprezy (4 500 zł) zostało 
przekazane na rzecz Hospicjum im. Świętego Józefa 
w Pogorzelicach. Wydarzenie stanowiło dzieło 
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miłosierdzia z okazji 20-lecia Rycerze Kolumba  
w Polsce. 

17. lutego odbyła się konferencja „Nowocze-
sna Polska nie może być Bezbożna”, zorganizowana 
przez Brata w Rycerstwie Andrzej Piotrowicz.  
W wydarzeniu wziął udział przedstawiciel Rycerzy 
Kolumba w Polsce Delegat Stanowy Brat Tomasz 
Wawrzkowicz. Wśród prelegentów był Kapelan 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, ks. prof. 
Jarosław Wąsowicz. Miejscem Konferencji był 
Centralny Przystanek Historii IPN w Warszawie. 

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej 17667  
obchodzili swoje święto patronalne bł. ks. Michała 
Sopoćki w Bazylika Bożego Miłosierdzia w Krakowie. 
Tegoroczna uroczystość miała wyjątkowy charakter, 
ponieważ połączyła się ze skromnym, lecz rado-
snym jubileuszem piątej rocznicy powstania  
tej Rady. Był to czas wdzięczności za otrzymane 
łaski, wspólnotę braterską oraz wszystkie dzieła, 
które dzięki Bożej Opatrzności Rycerze przez te lata 
mogli realizować. 

Rada Lokalna 15268 w Rzeszowa zainicjowała 
spotkania w ramach inicjatywy COR, wykorzystując 
szczególny czas licznego udziału parafian w Mszach 
Świętych podczas peregrynacji obrazu Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa. Eucharystii przewodniczył  
ks. proboszcz Janusz Kosior, który dokonał aktu 
zawierzenia rodzin Sercu Bożemu. To piękny 
moment łaski i duchowej odnowy dla całej wspól-
noty. 

W Centrum Edukacyjno-Formacyjne w Koszali-
nie odbył się Rejonowy Dzień Formacji Rycerzy 
Kolumba z Rejonu 22 w diecezji koszalińsko – 
kołobrzeskiej, połączony z Jubileuszem 20-lecia 
obecności Rycerzy Kolumba w Polsce. 

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej 18222 z po-
korą i głęboką wiarą rozpoczęli wyjątkowy czas łaski 
40-godzinne Nabożeństwo w Parafii Świętego 
Krzyża w Zakopanem. Uroczystości zainaugurowała 
adoracja Najświętszego Sakramentu, podczas 
której w ciszy i skupieniu powierzono Panu rodziny, 
parafię oraz wszystkie sprawy, które nosimy  
w sercach. 

Rycerze Rady 17328 ze Złotnik wzięli udział  
w zbiórce na rzecz Hospicjum dla Dzieci w Kielce. 
Darczyńcom rozdawano symboliczne pierniki, 
upieczone przez lokalną społeczność – jako wyraz 
wdzięczności i solidarności z najmłodszymi podo-
piecznymi hospicjum. Zbiórkę poprzedziło porusza-
jące świadectwo Rodziny Państwa Steciak.  
To niezwykłe spotkanie pozwoliło nam jeszcze 

głębiej zrozumieć, jak wielkie dzieło miłości  
i poświęcenia realizują każdego dnia. 

W Radzie Lokalnej 17667 w Krakowie odbyło 
się kolejne spotkanie Cor. Tym razem poświęcone 
zbliżającemu się okresowi Wielkiego Postu. Dobry 
czas wspólnej modlitwy i refleksji nad Słowem 
Bożym. A po spotkaniu był też braterski czas na 
pożegnanie z karnawałem.  

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej 15267  
w Tomaszowie Lubelskim, kierując się duchem 
miłosierdzia i troską o najbardziej potrzebujących,  
z okazji Światowego Dnia Chorego dokonali piękne-
go i znaczącego dzieła. Dzięki ich zaangażowaniu 
oraz ofiarności został zakupiony Automatyczny 
Defibrylator Zewnętrzny (AED), cztery łóżka rehabili-
tacyjne oraz drobny sprzęt służący rehabilitacji.  
Ten cenny dar stanowi wyraz solidarności z osoba-
mi chorymi i cierpiącymi, a także realne wsparcie 
dla tych, którzy na co dzień zmagają się z bólem  
i ograniczeniami zdrowotnymi. Niech ten szlachetny 
gest będzie świadectwem wrażliwości serc oraz 
gotowości do niesienia pomocy tam, gdzie jest ona 
najbardziej potrzebna. 

Rycerze Kolumba z Rejonu 21 oraz 60 wzięli 
udział w uroczystej Mszy św. Upamiętniającą 106 
rocznicę zaślubin Polski z Morzem Bałtyckim.  
Mszę świętą koncelebrował Biskup Wiesław Szla-
chetka. Sekretarz Stanowy Jacek Pisz oraz Dyrektor 
ds. Braterstwa Zbigniew Gierczak złożyli wieniec 
przy pomniku gen. Józefa Hallera w imieniu Rycerzy 
Kolumba. 

Rycerze Kolumba z Rady 14983 Tychach w dniu 
10 lutego przekazali Siostrom Elżbietanką w Kato-
wicach nowy sprzęt AGD oraz RTV. 

9. lutego przedstawiciele Rady Stanowej złożyli 
wizytę u Jego Ekscelencji Księdza Biskupa Marka 
Solarczyka. Podczas spotkania podjęto refleksję 
nad dwudziestoletnią działalnością Zakonu Rycerzy 
Kolumba w Polsce, podkreślając jego wkład w życie 
Kościoła oraz służbę na rzecz wspólnoty. Kustosz 
Stanowy Marcin Piętak, Dyrektor ds. PR Adrian 
Pawłowski oraz Delegat Rejonowy Norbert Płokita 
wręczyli Jego Ekscelencji zaproszenie na Konwencję 
Stanową w Licheniu, a także przekazali pamiątkowe 
upominki z okazji XX rocznicy obecności Zakonu 
Rycerzy Kolumba w Polsce. 

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej nr 15249 
 zorganizowała "niedzielę rycerską" w parafii  
pw. Św. Jacka w Sosnowcu. 

W parafii pw. Św. Wawrzyńca w Wodzisławiu 
Śląskim Rada Rycerzy Kolumba 15500 przeżywała 
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wyjątkowe wydarzenie duchowe, peregrynację 
obrazu Najświętszego Serca Pana Jezusa oraz 
relikwii Św. bp. Józefa Sebastiana Pelczara  
i bł. Klary Ludwiki Szczęsnej. Przez cały czas pere-
grynacji prowadzono nabożeństwa połączone z 
adoracją Najświętszego Sakramentu. Obraz  
i relikwie nawiedziły również parafię Św. Jacka  
w Radoszowach, skąd wywodzą się Rycerze Kolum-
ba. W trakcie peregrynacji przeprowadzono zbiórkę 
na zakup echokardiografu. Zebrano 1934,05 zł. 

Zespół Inicjacyjny z Rady Lokalnej w Czersku 
przeprowadził Ceremonię Zasad Rycerskich; 
Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa. Rada powięk-
szyła się o trzech nowych Braci, w tym Księdza 
proboszcza Krzysztofa Piątkiewicza. 

W dniu 7 lutego w Katedrze w Sandomierzu 
zgromadzili się Rycerze Kolumba na modlitwie 
dziękczynnej za 20 lat działalności Rycerzy Kolumba 
w Polsce. Spotkanie rozpoczęło się Różańcem  
i Modlitwą o kanonizację błogosławionego Michaela 
McGivney’a. Centralnym punktem uroczystości była 
Msza Święta, której przewodniczył Ksiądz Biskup 
Krzysztof Nitkiewicz. Mszę Świętą koncelebrowało 
ok. 20 księży Kapelanów rad lokalnych w diecezji 
oraz ks. dr Janusz Kosior - Kapelan Koordynujący 
działalność Rady Programowej Kapelanów  
w Polsce. 

Na zakończenie Mszy Świętej przedstawiciele 
Rady Stanowej podziękowali księdzu Biskupowi,  
a później byłym i obecnym Kapelanom rad lokal-
nych, Wielkim Rycerzom oraz Delegatom Rejono-
wym, a także wdowom po zmarłych Rycerzach 
Kolumba. 

W Kościele Parafialnym Świętego Krzyża  
w Zakopanem Rada Lokalna 18222 uczestniczyła  
w koncelebrowanej Mszy Świętej dziękczynnej  
za 20 lat obecności Rycerzy Kolumba w Polsce oraz 
za siedem lat działalności w Zakopanem. Modlono 
się również w intencji rychłej kanonizacji  
bł. ks. Michaela McGivney’a. Po adoracji Najświęt-
szego Sakramentu odbyło się comiesięczne spo-
tkanie Rady.  

W dniach 4–5 lutego Rycerze Kolumba z Rady 
16128 w Domaszowicach trwali na nocnym czuwa-
niu modlitewnym przed obrazem Matki Bożej 
Częstochowskiej, Pani Jasnogórskiej. Dziękowano 
za XX lat obecności Rycerzy Kolumba w Polsce. 

Wraz z proboszczem, kapelanem Rady –  
ks. Dariuszem Sieradzym modlono się również  
za dar 25-lecia parafii w Domaszowicach  
pw. bł. Wincentego Kadłubka oraz w intencji konse-

kracji kościoła, która odbędzie się 14 czerwca 2026 
roku. Wspólnie z parafianami zanoszono podzięko-
wania oraz prośby błagalne, aby Najlepsza Matka 
wypraszała potrzebne łaski u swojego Syna, Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, na kolejne lata. 

Zgodnie z wieloletnią tradycją, Rycerze Kolum-
ba z Rady Lokalnej 15759 działający przy parafii 
Świętego Jana Pawła II w Stalowej Woli, zorganizo-
wali Nocne Czuwanie w łączności z Jasną Górą. 
Rozpoczęto od Apelu Jasnogórskiego poprzez  
TV Trwam, następnie wysłuchano konferencji 
naszego Brata w Rycerstwie, Michaelitę Księdza 
profesora Rafała Kamińskiego. O północy odpra-
wiona została Msza Święta. Odmówione zostały 
także wszystkie części Różańca Świętego.  
Był również czas na poczęstunek i wspólne śpiewa-
nie kolęd w „salce rycerskiej”. Do modlitwy zostali 
zaproszeni wszyscy chętni parafianie. 

Rada Lokalna 16266 z Rembieszyc podczas 
uroczystej sumy uczciła 20-lecie istnienia Rycerzy 
Kolumba w Polsce oraz wspomnienie patrona rady 
Św. Jana Bosko. 

Rada Lokalna 17328 ze Złotnik otrzymała  
podziękowania za udział w akcji „Paczuszka dla 
Maluszka”. W ramach prowadzonej w parafii zbiórki 
zebrano dary materialne i środki finansowe, które 
przeznaczone zostały na oczekiwane przez potrze-
bujących produkty w łącznej kwocie ponad czterech 
tysięcy złotych. Celem prowadzonej przez Rycerzy 
Kolumba akcji było wsparcie rodzinnego domu 
dziecka z pobliskiego Rakowa (obok Jędrzejowa). 
Przy hojności parafian oraz rycerzy z rady udało się 
przy tej okazji wesprzeć również Dom Matek  
z Małoletnimi Dziećmi i Kobiet w ciąży w Wiernej 
Rzece koło Piekoszowa oraz Hospicjum dla dzieci  
w Kielcach. 

W Radzie Lokalnej 18715 w Chełmnie nad  
Nerem uroczyście rozpoczęto peregrynację obrazu 
Najświętszego Serca Pana Jezusa wraz z towarzy-
szącymi im Relikwiami Bł. Klary Szczęsnej  
i Św. Józefa Pelczara. Przez cały tydzień Bracia 
Rycerze wraz z wiernymi modlili się zawierzając 
swoje troski Najświętszemu Sercu Pana Jezusa. 

W parafii pw. Św. Floriana w Koprzywnicy,  
Zespół Inicjacyjny przeprowadził Ceremonię Zasad 
Rycerskich: Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa.  
W szeregi Rady Lokalnej 18498 przyjęto jednego 
mężczyznę. 

Adrian Pawłowski  
Dyrektor ds. PR 

Zakonu Rycerzy Kolumba w Polsce  
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Możesz uratować czyjeś życie  
Dołącz do tej misji i złóż dar serca 

Od marca 2025 roku trwa w polskich para-
fiach, w których są obecni Rycerze Kolumba,  
peregrynacja obrazu Najświętszego Serca Pana 
Jezusa.  

 
 

Towarzyszy jej niezwykła misja – zbiórka funduszy 
na zakup specjalistycznego aparatu  
do echokardiografii 3D, który jest pilnie potrzeb-
ny w sali operacyjnej Kliniki Kardiochirurgii 
Dziecięcej w Krakowie. 

To właśnie tutaj lekarze każdego roku wykonu-

ją ponad 400 operacji ratujących 
życie dzieci z całej Polski  

i spoza jej granic. 

Dzięki nowoczesnej echokardiografii 3D chirur-
dzy będą mogli zobaczyć serce w trój-wymiarze, 

dokładnie ocenić złożone wady  
i precyzyjniej zaplanować operacje. 

Każdy szczegół ma znaczenie – to technologia, 
która daje lekarzom pewność, a dzieciom 

szansę na zdrowe życie. 

 

 

Koszt zakupu aparatu to około 400 tysięcy  
złotych.  

 
 

Zebraliśmy już ok. 20% tej kwoty. Teraz potrzeba 
wspólnej hojności, aby dokończyć dzieło. 

Twoja darowizna może uratować czyjeś serce. 
Dołącz do tej misji i złóż dar serca na Konto 
Polskiej Rady Stanowej w PKO Bank Polski: 

• PLN: 74 1020 4317 0000 5802 0293 4065 
• USD: 82 1020 4317 0000 5302 0530 6107 
• EUR: 42 1020 4317 0000 5402 0530 6099 

Dla przelewów zagranicznych: 
BIC/SWIFT: BPKOPLPW, IBAN: PL 

W tytule przelewu wpisz: „Darowizna na cele 
statutowe – echokardiograf” 
 

Możesz także wesprzeć zbiórkę szybko i wygod-
nie online skanując kod QR na plakacie lub 

przez formularz płatności online. 

 
Każda złotówka przybliża nas do chwili, gdy 
nowoczesny echokardiograf 3D stanie przy stole 
operacyjnym i będzie ratował dziecięce serca. 
Nie czekaj - razem możemy zdziałać cud. ❤️  

 

Jacek Pisz 
Skarbnik Stanowy 

Rycerzy Kolumba w  Polsce 

  

https://scstool.rycerzekolumba.com/webforms/donation/form
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